
 
Protokół ze wspólnego posiedzenia  

Komisji Gospodarki i Ładu Przestrzennego oraz Komisji Kultury, Oświaty i Spraw Społecznych 
w dniu 28 sierpnia 2024 r. 

Szkoła Podstawowa im. Bohaterów Warszawy w Podkowie Leśnej, ul. Jana Pawła II 20 
 
Program posiedzenia: 
I. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie kworum. 
II. Przedstawienie porządku posiedzenia. 
III. Przyjęcie protokołów z poprzednich posiedzeń Komisji. 
IV. Opiniowanie projektu uchwały ws. przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego Miasta 

Podkowa Leśna. 
V. Wniosek mieszkańców o przywrócenie strefy zamieszkania na ul. Sarniej. 
VI. Wypracowanie petycji dotyczącej problemu dzików. 
VII.  Sprawy różne. 
VIII. Zamknięcie posiedzenia. 

 
Obecni wszyscy członkowie Komisji Gospodarki i Ładu Przestrzennego (KGŁP): 
- Agata Brzozowska-Kempf – Przewodnicząca, 
- Aleksandra Bankiewicz, 
- Anna Baranowska, 
- Edyta Barucka, 
- Katarzyna Majewska-Lutyk, 
- Jacek Matłacz, 
- Alicja Rotfeld-Paczkowska, 
- Wojciech Sancewicz, 
- Ewa Wolska. 
Obecni wszyscy członkowie Komisji Kultury, Oświaty i Spraw Społecznej (KKOSS): 
- Anna Olejniczak-Siara – Przewodnicząca, 
- Agata Brzozowska-Kempf, 
- Katarzyna Majewska-Lutyk, 
- Jacek Matłacz, 
- Alicja Rotfeld-Paczkowska, 
- Ewa Wolska. 
 
W posiedzeniu udział wzięli także: 
- Przewodniczący Komisji Finansów (KF) Wojciech Żółtowski, 
- Burmistrz Miasta Magdalena Eckhoff, 
- Zastępca Burmistrza Miasta Mirosław Wilusz, 
- pracownicy Urzędu Miasta (UM), m.in. Kierownik Referatu Planowania i Rozwoju Miasta (PiRM) 
Iwona Zalewska i Zastępca Kierownika PiRM Justyna Cierniak, Kierownik Referatu Infrastruktury 
Komunalnej (IK) Artur Paterek,  
- Maciej Perzyna – lekarz weterynarii, nauczyciel akademicki  SGGW, 
- Sylwester Barylski – przedstawiciel Wojskowego Koła Łowieckiego nr 335 "Przyszłość" w 
Warszawie. 
- mieszkańcy. 



 
I. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie kworum 
 
O godzinie 18.30 Przewodniczące KGŁP A. Brzozowska-Kempf i KKOSS A. Olejniczak-Siara dokonały 
otwarcia wspólnego posiedzenia komisji. Przewodnicząca KGŁP przekazała informacje o ochronie 
danych osobowych.  
Przewodniczące KGŁP i KKOSS stwierdziły kworum w poszczególnych komisjach (obecnych  
9 członków KGŁP oraz 6 członków KKOSS – j.w.).  
 
II. Przedstawienie porządku posiedzenia 
 

Przewodnicząca KGŁP przedstawiła porządek posiedzenia (j.w.). Dodała, że w punkcie VII 
poruszony zostanie temat ewentualnego nawiązania współpracy z firmą InPost. 
Uwag nie zgłoszono. 
 
III. Przyjęcie protokołów z poprzednich posiedzeń Komisji 
 
Przewodnicząca KGŁP poddała pod głosowanie projekt protokołu z posiedzenia KGŁP w dniu  
5 czerwca 2024 r. KGŁP przyjęła protokół głosami: 8 za, 0 przeciw i 1 wstrzymującym. 
 
Przewodnicząca KGŁP poddała pod głosowanie projekt protokołu ze wspólnego posiedzenia KGŁP 
i KF w dniu 30 lipca 2024 r.  
Przewodniczący KF W. Żółtowski dodał, że do KF nie wpłynęły uwagi do tego projektu protokołu. 
KGŁP przyjęła protokół jednogłośnie (9 głosów za). 
 
Przewodnicząca KKOSS poddała pod głosowanie projekt protokołu z posiedzenia KKOSS w dniu  
10 czerwca 2024 r. KKOSS przyjęła protokół jednogłośnie (6 głosów za). 
 
IV. Opiniowanie projektu uchwały ws. przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego Miasta 
Podkowa Leśna 
 
Projekt uchwały był skierowany do zaopiniowania przez KGŁP. 
Przewodnicząca KGŁP poinformowała, że podjęcie uchwały o przystąpieniu do sporządzenia planu 
ogólnego miasta podyktowane jest zmianą przepisów. 
Burmistrz Miasta M. Eckhoff zaproponowała, aby pracownik Urzędu przedstawił procedurę 
uchwalania planu ogólnego.  
Kierownik Ref. PiRM I. Zalewska powiedziała, że procedura jest skomplikowana i – odpowiadając 
na pytania radnych oraz mieszkańców - omówiła jej etapy. Podkreśliła, że Urzędowi Miasta zależy 
na szerokim odbiorze społecznym, dlatego planowane są spotkania informacyjno-konsultacyjne z 
mieszkańcami i radnymi. Pierwsze spotkanie informacyjne planowane jest na wrzesień. 
Dodatkowo w Parku Przyjaźni Polsko-Węgierskiej będą organizowane punkty konsultacyjne.  
Po opublikowaniu ogłoszenia o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego rozpocznie się 
kampania informacyjna. Ustawodawca wprowadził możliwość wyznaczenia nowych stref 
planistycznych. Zostanie to szczegółowo omówione na spotkaniach informacyjnych. Jeśli chodzi o 
koszty procedury, to na zadanie to możemy otrzymać kwotę 116.176,41 zł z Krajowego Planu 
Odbudowy, jednak z szacunków wynika, że finalne koszty będą większe. Założono, że przy 



tworzeniu planu ogólnego będziemy kierować się zapisami obowiązujących planów 
zagospodarowania przestrzennego. Także obowiązujące wskaźniki w miarę możliwości zostaną 
zachowane. Studia uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gmin 
zachowują moc do dnia wejścia w życie planu ogólnego gminy w danej gminie, jednak nie dłużej 
niż do 31 grudnia 2025 r. Każdy plan miejscowy i każda decyzja o warunkach zabudowy będą 
musiały być zgodne z planem ogólnym. W określonym terminie (przez minimum 21 dni) 
mieszkańcy będą mogli składać na konkretnych drukach wnioski do projektu planu ogólnego, 
który zostanie sporządzony. Wnioski będą mogły dotyczyć całej przestrzeni publicznej. Po 
sporządzeniu projekt planu ogólnego zostanie on wyłożony do konsultacji. Na tym etapie 
mieszkańcy będą mogli składać uwagi, które zostaną przekazane wykonawcy i poddane analizie.  
Radna Edyta Barucka zadała pytanie o istniejące już  zalecenia Mazowieckiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w sprawie planu miasta Podkowa Leśna i poprosiła, aby zostały one 
przedstawione podczas pierwszego spotkania informacyjnego.  
Kierownik Ref. PiRM odpowiedziała, że takie dokumenty są w posiadaniu miasta. W ramach 
trwającej procedury planistycznej Burmistrz zawiadomi o podjęciu uchwały instytucje i organy 
właściwe do uzgadniania i opiniowania, w tym Mazowieckiego Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków i określi termin składania wniosków. Będzie to podstawa do sporządzenia projektu 
planu ogólnego. Należy zaznaczyć, że w trakcie procedury sporządzania „Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego Miasta Podkowa Leśna” Mazowiecki Wojewódzki 
Konserwator Zabytków wypowiedział się w sprawie niezbędnych zapisów w dokumencie. 
Podstawowe informacje z tych uzgodnień będą mogły być przedstawione na spotkaniach 
informacyjnych. Na spotkaniach informacyjnych omówiony zostanie również sposób wypełniania 
wniosku i będą możliwe konsultacje indywidualne w tym zakresie. Pracownicy Urzędu Miasta 
pomogą mieszkańcom w tej kwestii. 
Pani Burmistrz dodała, że procedurę będzie można wszcząć po sesji, na której zostanie uchwalona 
uchwała ws. przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego miasta. Zaczniemy od ustalenia 
terminów spotkań informacyjno-konsultacyjnych.  
 
Wobec wyczerpania puli pytań Przewodnicząca KGŁP poddała opiniowanie projektu uchwały pod 
głosowanie. KGŁP zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie jednogłośnie (9 głosów za). 
 
V. Wniosek mieszkańców o przywrócenie strefy zamieszkania na ul. Sarniej 
 
Przewodnicząca KGŁP poinformowała, że do RM wpłynął wniosek mieszkańców o przywrócenie 
strefy zamieszkania na ul. Sarniej. Pod wnioskiem podpisało się 38 osób. Po konsultacji z obsługą 
prawną okazało się, że organem właściwym do rozparzenia tego wniosku jest Burmistrz Miasta.  
Głos zabrała współautorka wniosku. Podkreśliła, że ul. Sarnia to jedna z najwęższych ulic  
w mieście. Została wybudowana jako ciąg pieszo-jezdny bez pobocza ani chodnika, a ruch na niej 
jest bardzo duży. Strefa zamieszkania, która tam obowiązywała, dawała pierwszeństwo pieszym 
przed pojazdami i ograniczała prędkość pojazdów do 20 km/h. Po zmianie organizacji ruchu  
i wprowadzenia Strefy 30 nastąpił wzrost prędkości pojazdów o 10 km/h. Wg wnioskodawczyni 
Urząd Miasta zaleca, aby poruszać się poboczami, których na tej ulicy nie ma. Strefa zamieszkania 
wymuszała parkowanie tylko w określonych miejscach. Mieszkańcy obawiają się, że osoby 
korzystające z WKD będą parkować teraz w przypadkowych miejscach, co jeszcze bardziej utrudni 



ruch na tej wąskiej, przelotowej drodze. Stąd prośba o pozytywne rozpatrzenie wniosku. Podpisy 
pod wnioskiem nadal są zbierane. 
Mieszkanka powiedziała, że pomimo, że właściwą do rozpatrzenia tego wniosku jest Pani 
Burmistrz, to jednak radni mogą rekomendować poszczególne ulice do objęcia strefą 
zamieszkania. Dodała, że mieszkańcy są w trakcie opracowywania kolejnego, szerszego wniosku 
w zakresie zmiany organizacji ruchu. Chodzi o poprawienie bezpieczeństwa na drogach, 
szczególnie na ulicach, na których nie ma chodnika ani pobocza lub na których jest wysypany 
gruby tłuczeń, który może powodować kontuzje.  
Mieszkaniec podkreślił, że chodzi o zdrowie i życie dzieci. 
Przewodnicząca KGŁP powiedziała, że jest rekomendacja, aby mieszkańcy ulicy tak parkowali auta 
w jezdni, żeby stanowiły one naturalne szykany wymuszające spowolnienie prędkości przez innych 
użytkowników drogi. Po wprowadzeniu strefy zamieszkania auta znowu mogłyby parkować 
jedynie w wyznaczonych miejscach, przez co pojazdy mogłoby jeździć szybciej.  
Mieszkanka odpowiedziała, że to absurd, aby namawiać mieszkańców ulicy, żeby stawiali swoje 
auta w przypadkowych miejscach na jezdni, aby przez to wymusić spowolnienie ruchu na ulicy – 
o to powinny zadbać odpowiednie służby. Strefa zamieszkania dawała pieszym poczucie 
bezpieczeństwa. Były też klarowne przepisy na egzekwowanie roszczeń wobec sprawcy zdarzeń 
drogowych. 
Radna A. Baranowska podkreśliła, że trudno jest uzależniać bezpieczeństwo ludzi od przypadkowo 
zaparkowanych samochodów. W strefie zamieszkania prawo jest po stronie poszkodowanych. 
Warto wziąć pod uwagę głos mieszkańców. 
Radna E. Wolska powiedziała, że żadne wprowadzone ograniczenia poza fizycznymi przeszkodami 
nie zagwarantują, że przepisy ruchu drogowego będą przez jego uczestników przestrzegane. 
Muszą być możliwości egzekwowania prawa. 
Kierownik Ref. IK A. Paterek zaznaczył, że Strefa 30 jest zalecana właśnie do ochrony pieszych  
i rowerzystów. Opiekę nad dziećmi sprawują natomiast zawsze rodzice. Jako zarządca drogi 
powinniśmy tak dobrać komponenty organizacji ruchu, aby starać się usatysfakcjonować 
wszystkich użytkowników drogi. Kierownik IK omówił przy tym zasady obwiązujące w Strefie 30. 
Przypomniał także, że wszystkie zmiany w stałej organizacji ruchu konsultowane były na forum z 
mieszkańcami i przedstawicielami Policji. Mieszkańcy składali wnioski i większość z nich została 
uwzględniona. Uzasadnieniem wprowadzenia strefy ograniczenia prędkości było to, że 
skrzyżowania równorzędne dodatkowo wymuszają spowolnienie prędkości - zbliżający się do 
skrzyżowania kierowca musi ustąpić pierwszeństwa pojazdowi nadjeżdżającemu z prawej strony, 
a tym samym musi zwolnić. Gdyby dodatkowo zostały wprowadzone strefy zamieszkania, to 
pojazd wyjeżdżający ze strefy zamieszkania byłby włączającym się do ruchu i musiał ustąpić 
pierwszeństwa wszystkim użytkownikom ruchu drogowego  bez względu na kierunek poruszania 
się pojazdów. Ponadto kierowca jadący drogą w Strefie 30 nie miałby obowiązku ustąpienia 
pierwszeństwa nadjeżdżającemu z prawej strony, który porusza się drogą w strefie zamieszkania. 
Wprowadziłoby to chaos wśród kierowców. Wniosek mieszkańców będzie można rozpatrywać po 
kilku miesiącach obowiązywania nowej organizacji ruchu. W przypadku stwierdzenia, że aktualna 
organizacja ruchu może doprowadzić do sytuacji niebezpiecznych zostaną podjęte działania w 
celu wprowadzenia zmian. Obecnie daje się słyszeć w przeważającej mierze pozytywne opinie nt. 
wprowadzonych zmian, a na uruchomiony specjalny alert mailowy wpłynęło jedynie 11 uwag. 



Mieszkanka powiedziała, że strefa zamieszkania jest szczególnie ważna na ulicach, na których nie 
ma chodnika ani pobocza – tam pieszy ma pierwszeństwo. Natomiast spotkania informacyjnego, 
które poprzedzało opracowanie projektu zmiany stałej organizacji ruchu, nie można nazwać 
konsultacjami - nie wszystko zostało na nim omówione, nie wszystko było jasne. Wprowadzona 
organizacja ruchu nie rozwiązuje problemów i nie gwarantuje bezpieczeństwa na ulicach bez 
chodnika i pobocza.  
Radny W. Żółtowski zgodził się ze stwierdzeniem, że w Strefie 30 parkujące auta są naturalnym 
spowalniaczem ruchu. Ponadto prędkość ograniczana jest skrzyżowaniami równorzędnymi.  
Pani Burmistrz podkreśliła, że wprowadzanie stref zamieszkania spowodowałoby w tym 
momencie duży chaos. 
Na pytanie radnej A. Baranowskiej, co stoi na przeszkodzie, aby przychylić się do wniosku 
mieszkańców, Kierownik IK A. Paterek odpowiedział, że Urząd z góry nie odrzuca tego wniosku. 
Jednak nowa organizacja ruchu obowiązuje dopiero od trzech tygodni i należy dać jej szansę. 
Obiektywnej oceny będzie można dokonać dopiero za kilka miesięcy. Poza tym organizacja ruchu 
powinna wprowadzać jednakowe przepisy dla pewnych obszarów. Do tej pory strefy zamieszkania 
były rozmieszczone w różnych rejonach miasta i nie tworzyły spójnej całości. 90% kierowców nie 
zna dokładnie przepisów ruchu drogowego i nie wie, czym różni się strefa zamieszkania od strefy 
ograniczenia prędkości. Poza tym zmian nie da się wprowadzić od ręki - każda taka zmiana 
wymaga zatwierdzenia przez Starostę. Należy ponadto przypomnieć, że przez lata były monity 
mieszkańców, że na terenie miasta jest za dużo znaków drogowych. Dzięki ujednoliceniu stref 
udało się liczbę znaków zredukować. 
Radny W. Żółtowski powiedział, że przez dwie kadencje słyszeliśmy, że w Podkowie jeździ się za 
szybko i trzeba spowolnić ruch. W zeszłej kadencji została podjęta decyzja o wprowadzeniu zmian 
w organizacji ruchu. Długo czekano na wprowadzenie Strefy 30, po czym zaraz po jej 
wprowadzeniu pojawił się wniosek o wyłączenie z tej strefy jednej z ulic. Za chwilę możemy wrócić 
do stanu wyjściowego, gdzie każda ulica będzie miała swoje ograniczenia i swoje znaki. 
Wprowadzenie Strefy 30 ze skrzyżowaniami różnorzędnymi jest najlepszym rozwiązaniem. 
Natomiast do wniosków mieszkańców można się odnieść globalnie za jakiś czas. 
Radna E. Wolska stwierdziła, że należy dać szansę nowej organizacji ruchu i za jakiś czas zobaczyć, 
jak ona funkcjonuje.  
Poparła to radna E. Barucka. 
Radny W. Sancewicz podkreślił, że wielką wartością nowej organizacji ruchu jest ujednolicenie 
przepisów – wszystkie drogi na terenie miasta mają jednolite przepisy poza ul. Jana Pawła II  
i ul. Brwinowską. 
Mieszkanka stwierdziła, że nie można wprowadzać ujednolicenia przepisów na nieujednoliconych 
ulicach - miałoby to sens, gdyby wszystkie ulice miały chodnik. Ulica Sarnia była wstępnie 
projektowana jako ulica z chodnikiem i strefą zamieszkania, jednak chodnik ani pobocze nie 
zostały zorganizowane. Ponadto mieszkańcy już przyzwyczaili się do strefy zamieszkania.  
Pani Burmistrz poinformowała, że jest w stałym kontakcie z policją. Wkrótce będą prowadzone na 
dogach  kontrole i przepisy będą egzekwowane. 
Przewodnicząca KGŁP dodała, że z otrzymanych od Policji informacji wynika, że od 2018 roku w 
Podkowie Leśnej nie było żadnego zdarzenia z udziałem pieszych. O zweryfikowanie 
wcześniejszych lat Policja nie została poproszona. 



Mieszkanka powiedziała, że naturalne szykany stawiane w pasie drogowym powodują to, że 
pieszy musi wyjść przed auto, nie widzi dokładnie, co się dzieje na drodze i musi spożytkować 
więcej uwagi na zachowanie swojego bezpieczeństwa. Strefa zamieszkania zwiększa 
bezpieczeństwo pieszych. Ponadto jeśli chodzi o skrzyżowania równorzędne jest taki problem, że 
nie każdy kierowca wie, na jakim odcinku nieutwardzone w całości ulice należy traktować jako 
ulice utwardzone. 
Przewodnicząca KGŁP zamykając i podsumowując dyskusję zaznaczyła, że opinie odnośnie nowej 
organizacji ruchu są różne. Zmiany wprowadzono dopiero trzy tygodnie temu – należy sprawdzić, 
jak będą funkcjonować. Temat należy w tej chwili pozostawać otwarty. Radni będą przyglądać się 
sytuacji. 
 
VI. Wypracowanie petycji dotyczącej problemu dzików 
 
Przewodnicząca KKOSS powiedziała, że w Podkowie Leśnej zmagamy się z problemem 
zwiększającej się populacji dzików. Problem ten dotyczy wielu gmin na terenie całego kraju. Aby 
lepiej zdiagnozować temat, do udziału w posiedzeniu zostali zaproszeni eksperci w zakresie 
dzików i znawcy ich zachowań: M. Perzyna – nauczyciel akademicki SGGW oraz S. Barylski –
przedstawiciel Koła Łowieckiego „Przyszłość” w Warszawie.  
Burmistrz Miasta wyjaśniła zaproszonym gościom, że w tym roku dziki wyjątkowo rozpanoszyły 
się na terenie miasta. Mieszkańcy oczekują, że problem zostanie rozwiązany, jednak władze gminy 
mają ograniczone możliwości prawne. W dodatku Podkowa leży na styku dwóch powiatów, mamy 
dziki z dwóch powiatów i problemem powinny się zająć oba powiaty. Pani Burmistrz odbyła już 
szereg spotkań z przedstawicielami różnych organów. Problem jednak narasta, mieszkańcy czują 
się zagrożeni - sprawa dojrzała do tego, że powinna odbyć się większa dyskusja na ten temat. 
Pojawił się pomysł, aby Rada Miasta wystosowała apel do Sejmu RP o powołanie specjalnej 
komisji, która zajmie się problemem dzików. Władze gminy boją się o bezpieczeństwo 
mieszkańców. Nie chcemy czekać, aż ktoś zostanie zaatakowany. 
Radny W. Sancewicz podkreślił, że chodzi o stado około 50 sztuk. 
M. Perzyna powiedział, że zajmuje się tematem dzików na wszystkich płaszczyznach i zna problem. 
W Piasecznie było dość dużo ataków na ludzi. Dzik jest niebezpieczny dla człowieka – jego kły są 
na wysokości tętnicy udowej człowieka, a jej rozerwanie może zakończyć się zgonem. 
Odpowiadając na liczne pytania radnych i mieszkańców M. Perzyna wyjaśnił, że Nadleśnictwo nie 
jest zainteresowane problem dzików - Nadleśnictwo interesuje las, a nie dzik, który jest w tym 
wypadku jedynie dodatkiem do lasu. Nadleśnictwo interesuje się zwierzyną płową. Temat suszy, 
z jaką mamy do czynienia, nie ma w tej chwili znaczenia dla dzików – w lasach są cieki wodne i 
sadzawki, które nie wysychają. Dzik więc teraz nie podąża do miasta za wodą. Rozsądnym wydaje 
się wykonanie mapowania Podkowy Leśnej dla tematu problemu dzików – zweryfikowanie, gdzie 
dziki się poruszają, gdzie są widywane najczęściej, gdzie żerują, czy są agresywne. Ataki na ludzi 
są najczęściej związane z habituacją, czyli karmieniem dzików. Teraz jest jednak kolejny rok 
nasienny dębów, blisko są uprawy kukurydzy. Dziki więc mając co jeść, ale jeśli będą dokarmiane 
to przyjdą do zabudowań. Przez to przyzwyczają się jeszcze bardziej do człowieka. Dzik z natury 
nie jest płochliwy i uczy się, że człowiek nie jest dla niego zagrożeniem. Dzik będzie testować 
człowieka – może np. go pogonić. Paradoksalnie im dzik bardziej się oswaja i im bardziej czuje się 



bezpiecznie wśród ludzi, tym bardziej staje się dla nich niebezpieczny. Także Otwock ma problem 
z dzikami i tamtejszy Urząd również szuka rozwiązań. Należy się zastanowić, jak długofalowe 
rozwiązania chcemy osiągnąć. Temat warto rozciągnąć w czasie, a działania konsultować ze 
społecznością lokalną. Trzeba się przygotować na hejt ze strony różnych środowisk. Różne 
rozwiązania trzeba przeanalizować. Testowana jest antykoncepcja u dzików. Jest to jednak 
nieefektywne działanie ze względu na trudności z aplikacją dzikom środków. Poza tym, jeśli 
pozbędziemy się jednego stada dzików, to przyjdzie inne. Można byłoby więc pomyśleć, aby 
zatrzymać pewną pulę dzików bezpłodnych, aby na stałe zajmowały dany teren i nie dawały 
miejsca dzikom płodnym. W tym wypadku jednak dziki nadal będą. Realne i najbardziej efektywne 
działania pozbycia się dzików wiążą się jednak z ich uśmiercaniem. Śmierć dzika poprzez 
zastrzelenie jest najszybszą i najmniej bezbolesną dla dzika. Odłowienie dzika jest dla niego 
stresujące. Trzeba go jakoś uśpić i unieruchomić. Starsze dziki są mądre. Jeśli zdecydujemy się na 
odstrzał, to należy przeanalizować, gdzie, jakich i jak dużo osobników należy zabić.  
Aby rozwiązanie było długofalowe można byłoby stworzyć krajobraz lęku, czyli wywołać w dzikach 
poczucie lęku związanego z miejscem, aby dziki uczyły się, że na danym terenie jest zagrożenie  
i przestały tam przychodzić.  Faktem jest, że przepisy określają, w jakiej odległości od budynków 
można polować, jednak odstrzały redukcyjne to nie polowanie. Problematyczne jest określenie 
liczebności dzików. To gatunek dość skryty, nie daje się dokładnie policzyć i trudno oszacować 
wielkość błędu. Nie wszystkie też obwody są objęte są inwentaryzacją. Przeprowadzono duże 
odstrzały, wiele dzików zabił też ASF. Liczebność dzików w kraju szacuje się na około 200 tysięcy. 
Problem z odstrzałem jest jednak taki, że dziki potem wywozi się do chłodni (których jest mało). 
Są koszty spalenia i rozbioru dzika. Każdy taki dzik musi być też zbadany pod kątem ASF. Na świecie 
do śledzenia lokalizacji dzików stosuje się specjalne obroże - to też jednak jest problematyczne  
i kosztowne (obroża kosztuje 6-7 tys. zł). 
Mieszkaniec powiedział, że czuje, że wystosowany przez Radę Miasta apel będzie jednostronny  
i nie każdy mieszkaniec będzie się z nim zgadzał. Apel taki powinien zostać wypracowany w 
dyskusji społecznej, odnosić się do długofalowych działań i do prawa unijnego.  
Przewodnicząca KKOSS wyjaśniła, że będzie to apel o powołanie w Sejmie RP stałej podkomisji do 
spraw rozwiązywania problemów zwiększającej się populacji dzików na terenie kraju, która 
systemowo podejdzie do problemu. Tą uchwałą Rada Miasta nie będzie narzucać ani sugerować 
rozwiązań.  
Przewodnicząca KGŁP dodała, że chodzi o to, aby szerzej podejść do tematu i zachęcić inne 
jednostki do przyłączenia się do tego apelu. Tylko wspólne działania mogą przynieść długofalowy, 
pożądany efekt. 
Na pytanie mieszkanki, jak należy się zachować, gdy spotka się watahę dzików, M. Perzyna 
odpowiedział, że można zrobić hałas i jest szansa, że dziki sobie pójdą. Jeśli nie pójdą, to nie należy 
wchodzić w watahę. Warto wiedzieć, że zanim dzik zaatakuje to trochę ryje i jeży się. Trzeba 
zachować dystans, a psy obowiązkowo trzymać na smyczy. Dziki będą gonić psa, który najczęściej 
ucieka w stronę właściciela. W tym roku więcej psów zostało zabitych przez dziki, niż przez wilki. 
Pomocnie w obronie jest gazowanie, jednak z użyciem specjalnej gaśnicy z  żelem. 
S. Barylski z Koła Łowieckiego Przyszłość powiedział, że nie ma limitów odstrzałowych dzików w 
tej chwili. Nie ma też sezonu ochronnego na dzika. Zabronione jest jednak na polowaniach 
strzelanie do zwierząt w odległości mniejszej niż 150 m od zabudowań mieszkalnych. W Podkowie 



występuje dzik parkowy, który jest przyzwyczajony do ludzi. Szukając żeru dzik w czasie jednego 
wieczora potrafi przejść 40 km, zatem odławianie i przewożenie dzików w inne miejsca nie jest 
skuteczną formą rozwiązania problemu. 
Przewodnicząca KKOSS odczytała projekt apelu, który miałby zostać skierowany do Komisji 
Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa Sejmu RP, o powołanie stałej podkomisji 
do spraw rozwiązywania problemów zwiększającej się populacji dzików na terenie kraju. Apel 
zostałby przesłany do wiadomości posłów wybranych z okręgu wyborczego, w którym znajduje 
się Podkowa Leśna, z prośbą o zajęcie stanowiska oraz do wiadomości wybranych gmin na terenie 
kraju z prośbą o rozważenie podjęcia analogicznej uchwały. 
Radna E. Wolska zaproponowała, aby dodać zapis, że w obecnym stanie prawnym władze gmin są 
bezradne. Powołana specjalna podkomisja mogłaby poszukać rozwiązania problemu i opracować 
długofalową politykę działań. 
M. Perzyna stwierdził, że wg niego bardziej właściwa byłaby w tym temacie Komisja Rozwoju 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi.  
Mieszkanka zaproponowała, aby w projekcie uchwały dodać informacje o innych dzikich 
zwierzętach pojawiających się w polskich miastach, jednak pomysł ten nie znalazł poparcia.  
    O godz. 20.43 posiedzenie opuściła radna A. Baranowska.  
Do projektu uchwały wprowadzono drobne poprawki. 
Przewodnicząca KGŁP wyświetliła projekt uchwały po zmianach wprowadzonych przez radnych 
(dodano drugą komisja sejmową i nieznacznie zmieniono uzasadnienie).  
Uwag nie zgłoszono. 
Następnie Przewodnicząca KKOSS poddała pod głosowanie opiniowanie projektu uchwały ws. 
wystąpienia do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej - Komisji Ochrony Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa oraz Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi z apelem o powołanie stałej 
podkomisji do spraw rozwiązywania problemów zwiększającej się populacji dzików na terenie 
kraju. KKOSS zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie jednogłośnie (9 głosów za).  
Wypracowany projekt uchwały stanowi załącznik do protokołu z posiedzenia.  
Ustalono, że KKOSS będzie wnioskować o włączenie projektu uchwały do porządku obrad VI sesji 
Rady Miasta. 
 
VII. Sprawy różne 
 
Przewodnicząca KGŁP poinformowała, że Rada Miasta otrzymała od Pani Burmistrz pismo 
informujące o możliwości podjęcia współpracy z firmą InPost w zakresie programu InPost Green 
City. Program pozwala na realizację różnych przedsięwzięć służących miastu i lokalnej 
społeczności - m.in. zazielenianie miast i wspieranie różnorodności biologicznej, montaż 
czujników powietrza, działalność edukacyjna, programy stypendialne, zwiększanie sieci 
paczkomatów. 
Burmistrz Miasta powiedziała, że już w poprzedniej kadencji, jeszcze jako radna miasta, 
próbowała zainteresować gminę tym programem. Projekty paczkomatów wtapiających się w tło 
miasta są imponujące. Nie musimy przystępować do realizacji wszystkich proponowanych 
przedsięwzięć -  Komisja mogłaby przedyskutować, na jakich obszarach wato się skupić. 
Przewodnicząca KGŁP zaproponowała, aby Komisja zarekomendowała Pani Burmistrz podjęcie 
rozmów z firmą InPost w celu ewentualnego nawiązania współpracy. 



Uwag nie zgłoszono. 
 
Na pytanie mieszkanki, czy został złożony jakiś projekt do Głównego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego o projekt zamienny przebudowy stawu w Parku Miejskim, Zastępca Burmistrza  
M. Wilusz odpowiedział, że analizowanych jest kilka wątków sprawy i czekamy na opinie. Na ich 
podstawie będą podejmowane kolejne decyzje.  
  
Radna K. Majewska-Lutyk zapytała, co się stało z wnioskiem ws. nadania imion drzewom 
pomnikowym. Uchwała w tej sprawie miała wejść do programu sierpniowej sesji Rady Miasta. 
Pani Burmistrz opowiedziała, że temat nie jest zapomniany.  Z powodu okresu urlopowego oraz 
konieczności przeprowadzenia konsultacji w tym zakresie, uchwała trafi na kolejną sesję Rady 
Miasta. 
 
Radna A. Bankiewicz zapytała, czy na Alei Lipowej, na odcinku pomiędzy ul. Jana Pawła II  
a ul. Kościelną, można zmienić małą architekturę na taką, której nie da się przestawiać  
(np. zamiana drewnianych donic na betonowe). 
Pani Burmistrz poinformowała, że Urząd już zamówił kilka cięższych donic. Na więcej nie mamy w 
tym roku środków.  
 
VIII. Zamknięcie posiedzenia 
 
Wobec braku innych tematów o godz. 21.07 Przewodniczące KGŁP i KKOSS zamknęły posiedzenie.  
 
 
 
Protokół sporządziła Beata Krupa 
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